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o Rządu min Strysysu ey@ oiisiiiEp.
Francy!.Srland issaża rtsIralenSB sa

Stanowisko Rządu wobec kryzysu gospodarczego*
O ś  v ;& d o 2 a n ia  m in . S - r a s b ^ r g e r a  w  S e jm ie .
W arszaw a, 22. listopada, { Przedstawiciel miitfsterstw* przemysłu

(P a T ) Sprawozdanie z 263 posiedzenia i handlu p Strascbur&er: Rada ministrów
łejm ow ego z dnia 22. listopada 1921 r. P o -i i  komitet ekonom iczny odby ły  w tej sprawie 
csĄtek o g. 4.30. j szereg posiedzeń i pow zięły  szereg uchwał.

Odesłano do komisyi projekt ustawy, K ryzys spow odow any został przedew szyst- 
zmieniający ustawę o och ronic lokatorów, jkiem brakiem środków obiegow ych  i gwałto* 
projekt ustawy o dostarczaniu lokali dla są- wnem podniesieniem się kursu ma^ki polskiej, 
dów  pokoju oraz ustawę o ściganiu przestęp- 1 Podniesienie się to będzie m ogło b y ć  trwałe
ców , zm ierzających do przewrotu spo/ecz- i mieć dobry skutek, jeżeli podąży za niem
pego. Iezybkie stanienie w a-unków życia i środków

Następnie przyjęto cn bloc w  drugiem produkcyi. Mimo ciężkie położenie skarbu, 
I trzeciem czytaniu ustawę o podwyższeniu rząd postanowi) na przeciąg pewnego czasu 
tary* i opłat dla urzędu, stanu cywilnego w  b. zawiesić podatek od węgla, w ynoszący obce- 
dzielnicy pruskiej. Z kolei p. Godek referow ał nic 20 proc. reny węgla pod warunkiem, że 
dodatkowe sprawozdanie komisyi admini- cena węgla* nic będzie podniesioną, Ta ofiara 
stracyjnej. P. Rataj w imieniu komisyi kon- ze skarbu państwa w ynosić będzie kilkaset 
Btytucyjnej zdał sprawę ze stanu prac komi- milionów marek miesięcznie. Dalej rzad przy- 
67/i w  sprawie ordynacyi w yborczej. P. Fich- stąpi) do rew lzy! taryfy kolejowej, rozpoczy­
na uzasadnia! nagłość wniosku NPR. w  spra- nająć od taryfy na drzewo, potem pó?dz!e 
wie przeciwdziałania kryzysow i w przemyśle, nafta f inne artykuły co wpłynie na stanienie 
zapytując, jakie jest w tej sprawie stanowisko cen środków żywności.
tządn. Ceny niektórych środków żywności, jak żyta,

już spadły. Przypuszczać należy, że przez uchwa­
lenie daniny nastąpi dalszy spadek can środków 
iywiwsei. W  kraju mamy środków żywności 
dość, a pewna nadwyżka może być nawet wy­
wieziona, certy zatem spaść bezwarunkowo po­
winny. Rząd postanowił poczynić ułatwienia w 
sprawie wywozu pewnych artykułów . »  
Wschód, craz fole zamykać granicy Sa pewnfycfa 
artykułów, pi zychcdzecycti do nas z Zachodu. 
Rząd nie uważa również za wskazane podwyż 
szar.Ie cel. (IP. Rooset: pBnrwać trzeba granicy). 
Słusznie p. poseł to zauważył, ale na granicy za­
chodniej sq miejsca, pracz które tor/ar łatwo prze 
chodzi wsłnfek zmiany naszej granicy. Miejsca­
mi tern i s% Slasfc 1 Gdańsk. D^srryai śroć&kun
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rządu jest pomoc lojedytowa dla przemysłu. Do­
tychczasowy kredyt Sięga jiuż 20 milionów narek. 
Wvrowadzono ułatwienia tego rodzaju, że 
kredytu udziela sic na podstawie dwóch podpi­
sów, bez pośredni ety ra banków, będzie też udzie­
lany kredyt towarowy, a w szczególności su­
rowce. W  tej ciężkiej sytuaąyi ekcnomtczirij ko­
nieczną jest współpraca Wayysteieh ĉ zynn3Jroyr. 
Na czwartek rząd zwoiał posieozeme przedstaw?- 
■cieli robotników, tudzież przedstawicieli przemy- 

i słu celem naradzenia się w tej sprawie.
I W  glosowaniu nagłość uchwalono, a sprawą 
j odesłano do komiki.
| Na tern obrady przerwano — następne posie- 
' ćzenie w piątek, o godz 4 po* południu.

POSTU LATY P R ZE M Y SŁO W C Ó W .
W arszaw a, 22. listopada.

(ETE) W  czasie obecnych konferencyi w 
ministerstwie przemysłu i handlu przem y­
słow cy  wysunęli następujące 3 postulaty: 1) 
kredyty, 2) cła i 3) handel z Rosyą, — Kre­
dyty państwowe zażegnają choć w częśc5 o- 
becny kryzys, podniesienie stawek celnych u- 
chroni od konkurencyi zagranicznej nasz 
przemysł, handel zaś z Rosyą otw orzy tere­
ny zbytu. Czynniki miarodajne przyjmują te 
postulaty bardzo oględnie, uważając, że  zbyt 
szeroka pom oc, udzielona przem ysłowi, w y ­
tw orzyłaby większą drożyznę.

MIN MICHALSKI UDZIELI KREPVJU TYLKO 
TYM, KTÓRYCH MAGAiYNY SA PUSTE.

Warszawa, 22 l'stopada
(Telef.) (ittłY W  ministerstwie p.zemysłu i han 

dki odbyła się ktsnferencya przedstawicieli prze­
mysłowców i robotników w  sprawie kredytu dła 
przemysłu. Kierownik mimiste-stwa Strassburgei 
w j”s4?.pić ma na Radzie ministrów z wnioskiem 
nfc pewne ulgi dla przemysłu. Aczkolwiek sfery 
raądowe Uczą się z  obccnemi trudnoiścianii w 
dziedzinie prztmysłu i handlu, uważają jednak, że 
zbyt szerokie i nieoględne udzielanie pomocy 
przemysłowej jeszcze bardziej pny^nętosay droży­
znę i ypowioduje żąn;ifezan e. Słjmhać, że mini­
ster Michalski oświadczył delegatom przemysło­
wców, że kredj-tu udzieli tylko tym przemysłów 
oom, których magazyny są puste, przemysłowcy 
zaś, którzy maij zapasy towarów powinni je wy 
spńzsdać, w przeciwaym bywtem razie rząd 9qib 
weżmk- zapasy te pod swojn kootrołę.
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Przemysłowcy naftowi żądają wcliejp h n tłu jpąfią.
W arszaw a, 23. listopada.

(Telei.) (m) O dbyło się tu posiedzenie 
Rc.dy naftowej przy współudziale przem y­
słow ców  i konsumentów. Przedstawiciele

przemysłu naftow ego występowali za usunię­
ciem wszystkich ograniczeń w yrażając zda­
nie, że w olny handel przyczyni się do rozw o­
ju przemysłu.

Termin rozwiązania Sejmu
zależny od programu prac Sejmu.

Przebieg dyskusji na konwencie seniorów.
List premiera. — Desinterzosemcnt Rządu. — Enuncyacye repre­

zentantów stronnictw. — Uchwala konwentu.
Warszawa, 23. listopada.

(Telef.) (m). Na wczorajszetn posiedzeniu 
Konwentu seniorów, marszałek odczytał list, o- 
trzymany od prezydenta min&tirów, w którym 
premier wobec postanowionego przez marseałką 
terminu wyborów do nowego sejimu, które to w y­
bory miałyby się odibyć w  ostatni* niedzielę mar- 
a  1922, pisze co następuje: Mam zaszczyt zako­
munikować, że rząd uważa, łż w okresb 4 miesię­
cy, pozostających do tego łjerminju w każdym ra. 
zso niezbędnie powinno być uchw alciiych II wy­
mienionych poniżej ustaw: Ustawa o  ordynacyi
wyborczej do Sejmu i Senatu, o jednci azowej da­
ninie pańrtwowei, o środkach naprawy państwo­
wej gospodarki finansowej, o podatku odl wzbo­
gacenia się w czasie wojny, o daninie wyrówna­
wczej, nowela do ustawy o stanie wyjątkowym,
0 tymczasowych zarządzeniach w przedmiocie 
zwalczania 'knowań przeci-wipańsrwowych, o po­
datkach osobistych, o ujednostajnieniu podatku 
IKemysłowego, o upoważnieniu ministra skarbu 
tło podwyższenia stawek podatków bezpośrednich
1 o zasileniu finansów miejskich. Nie wymieniając 
aa razie licznych ustaw pierwszorzędnego dla 
państwa znaczenia, rząd sądzi, że 4-miesięczny 
akrcs pracy sejmowej pozwoli na uchwalenie 
przez Sejm poza wymienianymi wyżej 11 usta­
wami także jeszcze innych. Rząd liczy, że p. mar­
szałek porozumiewając się w tej sprawie z rzą­
dem, zechce ustalić, jakie projekty ustaw mają 
jeszcze w  tym walnym końcowym okresie prac 
sejmu być poddane obradom.

Ze strony poselskiej zwrócono uwagę na ko­
nieczność załatwienia ustawy wojskowej, samo­
rządu wojewódzkiego, regulaminu sejmowego i 
ratyffcacyi traktatów z  Rumunią, Czechosłowa­
c ją  i FTancyą.

Premier Ponikowski, który następne wygłosił 
przemówienie zgłębił dtesiuteressement rządu w 
.prawie rozwiązania Sejmu. W swojean oświad­
czeniu premier zaznaczył, że termin rozwiązania 
Sejmu zależy wyłącznie od Sełmu samego.

P. Rataj (RS. L.) zaznaczył, że Sejm nie mo­
że być rozwiązany w  chwili krytycznej rozstrzy­
gania sprawy wileńskiej, a oprócz tego nmsi być
porzednto rozwiązana sprawa Małopolski wschód- 

■Blwjł
P, Rosset (kiub mieszcz.). Zachodzi koniecz­

ność poprzedniego załatwteińa przez Seim spra­
wy konwencyl politycznej i wojskowej z Fran­
cy*.

P. Ołąblńskl (ZLN.). Sejm nałeży jak najszyb­
ciej rozwiązać, uregulowani zaś sprawy Mało­
polski wschodniej nie jest koniecznością, powin­
niśmy się tam rządzić jak u siebie w domu.

P. Moraczewsld (PPS.). Należy, przedtem za­
łatwić rządowe projekty ustaw, w okresie zaś

wyborczym Sejm nie powinien funkeyonować, fc 
nawet należałoby Sejm rozwiązać przed datą no­
wych wyborów. Jeżeli przedłożone projekty u- 
staw mają być załatwione, nie może być mowy o 
wycrerpanhi prac przed marcom, tj. przed termi­
nem zaproponowanym pr.„ez marszałka. Termin 
ieu wywołałby wielki zator, szczególnie w  korni- 
syi budżetowej.

R  Chądzyński (INff-iK) Szybkie rozwiązanie 
Sejmu nie powinno budz.ć żadnych ob i w, albo­
wiem na placówkach pozostaną rząd L Naczeln" 
Państwa.

P. Bresifliki (Ch. D.) Termin rozwiązania Sej­
mu należy ustalić na 1. czerwiła 1922.

P. Thon (klub żydów.) Istnieje jeszcze z cza­
sów carskich szpreg ustaw antyżydowskich, któ­
re należałoby znieść. Również należy uchwalić 
projekty ustaw o ustroju gmin żydowskich 1 o u- 
stawie szkolnej.

P. Sfapiński (lewica PSL.) Ludność ruska u- 
czestniozyła w spis'<e ludności w  Małopolsce, we­
źmie ratun udział w w yborbet (*o nowego Sejmu. 
Należy ustalić jak najkrótszy czas ukończenia 
prac obecnego Sejmu.

P. Falkowski wnosi, aby Sejm rozwiązał się 
w okresie między 1. kwietnia a feryami len ie- 
mt, po uchwaleniu zasadniczych ustaw, przedsta­
wionych przez rzad i przez konwent seniorów.,

IP. Kotula (partya Matakiewicza). Należy zała 
twić cały szereg ustaw kościelnych, sprawę kon­
kordatu, sprawy wyprany marki na złoty polski, 
albowiem na blankietach markowych jest zazna­
czone, że sprawę wymiany załatwi Sejm ustawo­
dawczy.

P. Witos GFSL.) Natychmiastowe rozwiąza­
nie StjiHti jest nfemożliwe, albowiem przedtem je 
szcze łnzeba załatwić szereg najważniejszych 
ustaw.

P. Maryasi Soyda (ZUN.) Trzeba jasno zade­
cydować i ©kreś ić termin roziwiązaaiia Sejmu.

P. Barlicki (PPS.) Aby przyszły Sefm był 
zdolny do pracy, trzeba stworzyć odpowiednie 
podstawy przez uchwalenie potrzebnych ustaw.

W  rezultacie na wniosek p. W itosa u- 
chw ałonc w yłonić specyalne ciało, u którego 
skład wejdzie po jednym przedstawicielu z 
każdego klubu, z zadaniem opracow an a pro­
gram ów prac, niezbędnych do wykonania 
przez Sejm obecny. Dopiero na podstawie re- 
iacyi te] specyalnej podkom lsyi będzie można 
ustalić termin w yborów .

Marszalek podał do wiadom ości, że ierye 
świąteczne JBożego Narodzenia rozpoczną się 
17 grudnia, a w c ią g i ostatnich dwu tygodni 
przedświątecznych, t. j. od 5. grudnia, posie­
dzenia Sejmu odbyw ać się będą codziennie.

'komunistów, uwięzionych w Lichtenburg, orał
wzrastająca z dnia na dizień drożyzna. Sfery rzą­
dowe zapewmiaią, że komuniści nie adołają po­
rwać za sobą mas robotniczych, oraz że poczy­
niono juiż koniecznie zarządzenia zapobiegawcze.

PRZED WYBORAMI NA LITWIE.
W K to, 22  listopada.

(ETE.) W celu uzgodnienia akcyi wyborczej 
na terenie Litwy Środkowej, oraz w  powiatach 
iidzkim i brasławakim utworzcisy będzie komisa«- 
ryat generalny, na czele którsjro stanie p. Zabie- 
rzowski. Dotychczasowy główmy komisarz p. Łu 
czy,nski będzie kierował akcyą na teren‘o Litwy 
Środkowej, p. Zabierzowskr zaś w Lidztiem i Br? 
Sławskiem

Wilno, 22 listopada.
(ETE.) W czoraj ogłoszony został dekret gm- 

Żeligowskiego .mianujący p. Meystowicza pi*3ze 
sum tymcz. komisyi rządzącej.

Z  D M Ą .

ROZBROJENIE.

Angielskie banki odmawiają Niemcom k ecHów
W arszaw a, 23. listopada. 

(Telef.) (m) Przedstawiciele banków an­
gielskich oświadczyli, że z powodu niskiego

kursu marki niemieckie! i panującego w  NIem 
czech chaosu finansowego nie mogą Niemcom 
udzielić kredytu.

NIEMCY W OCZEKIWANIU ZAMACHU.
Berlin, 22 listopada.

(ETE.) Atmosfera polityczna Niemiec jest pod 
presyą oczekiwanego zamachu. Skąd wyjść ma 
pierwsze uderzenie, trudno w tej chwili przewi­
dzieć. SocvalJści i kornmaiści twierdzą jakoby z*» 
miar raj arnięeia wtećzy h+aiał w  sfsrądi nacye- 
oaHstycar isk, nncyewdiści #czekuią £® ae stro­

n y  kormanistóW. Podobno sfery miarodajne mwły 
otrzymać wiadomości, wedie 'których wydział 
centiatay par ty i komunistycznej przygotowuje za 
mach radykalno-lewieowy. Bur zł we sceny soho 
tnie, na pesiedzetóu parła memu i sejmu, rozru­
chy drożyźniame w  Berlinie mej? być zapowie­
dzią p’ zyg»tewŁń konwnlstyazayoh. BczpoŚre 
taka r r b *  W-’  h**tSe «ps-awa d t& w a

Trza świat rozbroić! krzyczą w Waszyngtonie 
Anglia, Japonia, Francya, Ameryka,
Pość długo świat już w krwi potokach tonie 
I dosyć ofiar wzięła wojna dzika.

Śliczna idea, w  którą każdy wierzy, 
Humanitarny gest piękny, najszczerszy,
W tern tylko jednem wielka trudność leży,
Kto rozbrojenie to rozpocznie pierwszy.

Anglią sie wzdraga, bowiem ma kolbnie, 
Francya wciąż Niemcom niedowierza jeszcze, 
Cna Ameryka patrzy na Japonię,
Która pochwycić chce świat cały w  kleszcze.

Włoch, który czepia rię każdej utopi?,
I chce s\ye skrzypce w grze kolosów stroić 
Także się wyrwał jak Filip z konopi,
Ażeby Polskę czemprędzej rozbroić.

K więc naprawdę mcm obawy duże,
Które podziela każdy bez wątpienia,
By nie odb:ła się na polskiej skórze 
Ta wszechświatowa farsa rozbrojenia

Nemo.

od  w m m n m m ik ,
P. T . F ren u m  ®T«topów  „G  - 

s e t y  W i e c z o r n e j  i  , G a x e t y  P o *  
r a n n e j  p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ła c e n ie  F r  e  n  u  nu e  r a t y  Jta 
m ie p lrc  ^**ti?3szeA n t o  js?5w«
n ie|, że  '  y  tn P r e n u jn e c a to r o m , 
KttórST' p r e n u m e r a ty  N O W E - J  
w ra z  *  e w e n tu a ln ą  z a le g ło ś c ią  
n  i  #» w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
3 g r u d n ia  1921 r., z n ie w o J ę n l  
b ę d z ie m y  w str z y m a ć  w  4 y m : t ®  
d n iu  d a ls z ą  d p s te w ę , W L -ilędnią  

w y s y łh ę  g a ze ty .

> Zwracamy uwagę na to, że w y^M a kwot 
wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na. 
stępuje zazwyczaj dopiero p i  upływie całego 
tygodnia, w obec czego wskazanern jest — dl* 
uniknięcia przerwy w dosiawia gazety —  jak 
najrychlejsze wpłacenia prenumeraty.

Ceny prenum erat/ podana a ) w n*« 
l?ówbu.



Nr. 6142.* -C A Z g T A  PO R AN N A* Str. S

CysKusye ned rozbroj. uKoftczohet
i _______________

^ragnlente pokoju nie może prowadzić do zagrożenia
podstaw wolności.

Briand nis ch ce  Francyi s**?z*d na zagładę. — B a lfou r  p op iera  
Brianda. — Ameryka w rozia potrzsby stanie w  obronie prawa

i sprawiedliwości.
Waszyngton, 22. listopada.

CE. T. E.) Trzecie plenai ne posiedzenie kon- 
fcrenc/i waszyngtońskiej miało bardzo doniosłe 
maczanie. Posiemtenie to \* yw oł«ło ogólno z tk - 
teresowanie opinii. Liczre audytoryurn s uwaga 
przysłuchiwało się dyskusyi, a zwłaszcza ocze­
kiwanej dawno dekaracyi Brlanda. Briand o* 
Awładczył, że Niemcy rozporządzają 5 milionami 
żołnierzy, którzy po wojnie nie powrócili do 
swych zajęć pokojowych. Póki ludzkość nie prze 
«anie sławić wojny, Francy a nie może rozbroić 
się zupełnie. Niemcy w ciągu kilku tygodni mogą 
wystawić 7 milionów żołnierza. Briand zwraca { 
się do Ameryki z prośbą, aby wzięto pod uwagę 
położenie Francyi. W ywiodłem kraj — mówił 
Briand —  „na ścieżkę pokoju, gdybym chciał Mć 
zbyt daleko, zdarzyćby się mogło, że Jutro ujrzał-! 
uym Francyę rozszarpana, ociekającą krwią, i 
roże  skazaną na zagładę. A wtedy ruzwanoby

mnie słr*znie zdai.*ą ejczyswyt" Briaad wygłosił 
te stówa ze szczególną siłą, wywołując żywe 
wrażeni* wśród słuchaczy. Briand przechodząc 
do spraw r rozbrceń zapewnił, że Francyi byłoby 
łatwiej prseprowMfełć rozbrojwda ląóuww, o  Ho itfe 
byłaby odosobaSouą. Francya gotowa pćjść w 
tym kierunku jak najdalej, lecz lęka się kroków 
nierozważnych.

Balfour poparł stut&Wksko Krlaada, zwraiSafąe 
uwagę na koniees#® rozbrojenie R o j l  ! Niemiec. 
Po przemówieniu delegatów Hnych państw, 
Hughes oświadczył, że pragjferfo pokojowe oży­
wiając© #wi?t nie może być prsejmKWTidzorje talk 
daleko, aby zagra^ło roestawte wolności, liugLea 
zŁpewnlł Brianda, te  rfema mowy o  odosobnieniu 
Fratfcyl, Ameryka gotowa Jest w rtaztó potrzeby 
stanąć po stronie obrońofrW prawa i sprawiedli­
wości. Oświadczenie to wywołało głębokie wra­
żenie na całem audytoryum. '

FRANCYA UWAŻA DYSKUSYE NAD ROZ- 
BROJENIEM ZA UKOŃCZONA-

Nauen, 22 listopada. 
{PAT.) Driatrd przy odjeździe z Ameryki za-

j bierze ze sobą trrczozmawców wojskowych, aby (Prawdzie, 
j w  ten sposób zaznaczyć, że Frraicya uważa dy'
I skusyę nad uzbrojeni®® na okdfceena.

ty zbudzi! nas wstrząsającym hukiem zw y ­
cięskich strzałów. Rocznica, święcona uro­
czyście i podniośle, była  przedewszystkiem  
aktem hołdu dła tych, którzy w dniach listo­
padowych położyli g łow y  za świętą sprawę. 
R ozpoczęto ją zatem modłami żałobnemi za 
dusze bohaterów w bazylice archikatedralnej 
i w  kościele św . Elżbiety,

Nabożeństwu w  kośefoie św . Fłźbiety, 
urządzone staraniem Milicyi Obywatelskiej 
odprawił o godzin.e 9 rano ks. kan._ Sigrnund, 
poczem  ks. Kaczorowski yrygłosił kazanie na 
temat parriętnego momentu w dziejach L w o­
wa. W  kościele zebrały się tłumy publiczno- 
ncści, zastępy M. S. 0 „  oraz reprezentacya 
w ojskow ości i miasta. W  czasie nabożeństwa 
wystąpiła orkiestra kolejowa z szei egiem li­
tw orów  m uzycznych. Następnie odbyło się na 
placu przed kościołem uroczyste wręczenie 
odznak członkom  M. S. O. przez bryg. Mą- 
czyńskitgo.

O godzinę później odprawił ks. kan. Dziti* 
rzyński

żałobną M szę św . w katedrze 
przeć głów nym  ołtarzem w obecności do­
w ód cy  obrony L w ow a  bryg. Mączyńskiea >r 
komendanta V. dyw izyi pułk. Tlniliiego, licz­
nego grona o{Icerow, delegacyi ■{. załogi o - 
brony Lwowa,. i wszystkich odcinków, prezy­
dium  miasta i innych reprezentacyk Rój m ło­
dzieży szkolnej i tłumna izesza publiczności 
napełniły katedrę. Na chórze odśpiewali pie­

ś n i kościelne art. opery pna Plattówna i p.

Ani Jipcnia ani BeHa nT9 m gą r  wnsź afm‘*. rdukSwać.
Wesryn-rtofi. 22. listopada.

CPAT). Po przemówieniach Balfoura i Schan- 
łzera, którzy popierali stanowisko Francyi — za- 
fcrał głos d. Japonii adm. Kator który domagał się 
dla Japonii armii obronnej, odpowiadającej powa­
dze sytuacyt na Dalekim Wschodzie. Następnie!

detogat Efslgii D» Cartier przyom rła?, jak Niemcy 
w sposób bezecny pogwarłcFl neutralność BHgii i 
oświadczył, że zredukowanie armii belgijskiej w 
chwiii obecaiej jest niemożliwa ć® przeprawa- 
dtenla.

ROZBRO JENIA LAUOWE NIE MAJA DLA i 
STANÓW ZJEDN. ZNACZENIA.

Wiedeń, 22 listopada. 
(PAT.) .,Neue Fr. P.e&se" donosi z Waszyng I

toirn; Hughes zaznaczył, że dla Stanów Zjedno­
czonych sprawa rozbrojeń tejiowy,ch nie ma zna­
czenia.

Sprawa ogranczenh fr:c. zbro;rń tacowych
ni3 ł,;ęd2;3 juź rozpatrywana.

Paryż, 22 listopada. 
(Telef) (m) W  tutejszych kołach politycz- 

jych panuje prz skonanie, że sprawa oa.anlczenia 
i-aocu kich zbrojeń lodowych nie będzie już wię­

cej przedmiotem rozpraw konle-eneji waszyng­
tońskiej. Briand osiągnął swój cel w zupełności, a 
Francya otrzyma rtadaJ woltią rękę w  zabezpie­
czeniu swej wolności.

Jedn myślno^ć sprzym "rzcnycb rozbrai M3 mcy — m raln‘0.
Waszyngton, 22 listopada. 

CPAT.) Po skońozonem posiedzeniu Briand 
wyraził wobec przedstawicieli prasy głębokie 
wzruszenie delegatów francuskich, jakiego dozna

li na konferencji. Briand dodał, ie  jest przekona­
ny, iż jednomyślność sprzymierzonych umożliwi 
rozbrojenie morał ne Niemiec. Briand zamierza o- 
puścić Waszyngton we czwartek rano.

Wynikiem -onferencyi porozumienie mocarstw na wielką skale.
Waszyngton, 22. listopada. 

CPAT). Koła amerykańskie mają byt skłon­
ie do przyjęcia zapatrywania francuskiego w tym 
Juchu, ż© koniereucya powinna się zakończyć u- 
worzenlem zakrojonego na wysefcą sfcaSę porozu­

mienia pomiędzy aa!ate.A»ow«t9mi irocarstwa-
mi, które by się zLbpwfązały do 'wspólnego roz- 
wląeaniia nieuregutowanyoh przez konferencyę 
problemów, tudzież takich problemów, które się 
wyłonią w czasie późniejszym.

Rocznica 22. listopada.
JUodfy aa poległych. —  Pochód obrońców  L w ow a. —  Złożeni# w ieńców  na mogiłach.

—  Obchód w teatrre i w „Sokole".
L w ów , 23. few puJą. v/pzorajszy przyDominał zupełnie ów  cudny, 

(m ej P ógod i^ , lekko' m ro iu f <Łu»ń uiesse.pornmaiĘj’ rattok. który przap trsfetrsH la

l P o  nabożeństwie uform ował &ię 
pochód obrońców  L w ow a, 

któ-y  podążył na cmentarz poległych. Otwie­
rała go I. załoga obrony Lw ow a ze sztanda­
rem i muzyka w ojskowa, dalej postępował? 

j kolejno uczestnicy wszystkich odcinków, rc- 
prczem acy? w ojskow ości, delegacya M. S. O., 
delegacye szkół łwowskicti i publiczność. W  
podliodzie niesiono liczne wieńce od obroń­
ców  Lw ow a i m łodzieży szkolnej, uplecione ż 

.choiny, cierni, jagód jesiennych, lub kartek z 

. podpisami. G dy: pochód zbliżył się do wrót 
•cmentarza, orkiestra uderzyła w żałobne, ty. 
Iny

Na cren fn ra ?  obrońców  Lw ow a 
.„-b ra ł głos bryg. Mączyński, podnosząc jed- 
iność, jaka łączyła w dniach walki obrońców  
jl.w ow a  i w ytrw ałość, która im pozwoliła 
(przetrzym ać najcięższe chwile. Bój o miasto 
ipochłonąl dwadzieścia tysięcy ofiar, lecz o* 
• fiary te w ydały  o ^ o c  przewspaniały — wńe- 
lezną przynależność wschodniej Małopolski do 
i Rzeczypospolitej. Pozostały nem jednak jc;,z- 
Iczc w obec poległych dwa wielkie obowiązku 
pamięć o tych bohaterach i coroczne ślubow a­
nie, żc nie bez celu oddali życic, że na tej zie­
mi pow iew ać bęuą zaw sze polskie sztandary. 

(Jak istotna przysięga, zabrzmiało z piersi o- 
Jbecnych „Nie rzucim ziemi“ . Złożenie wień- 
|ców w kaplicy i odegranie hymnu narodow e­
go przez orkiestrę, zakończyło uroczystość.

W racając z cmentarza, obrońcy Lw ow a 
przemaszerowali w  pochodzie z muzyk? 
i sztandarem przez całe miasto.

\ W ygląd  miasta.
Ku uczczeniu uroczystego dnia powiewa' 

ły flagi o barwach narodowych z sanaeiićw 
oaństwowyoh i miejskich, oiaz wielu kaniie- 

jnic, Okna p zystrojono “ epkami. \»ojay 
tramwajowe by ły  również udekorowane.

; D ochód ze zbiórki, jak i odbyła się w ko­
ściele i z e . sprzedaży kartek do wieńców 
— przeznaczono M  Straż moail polskich bo­
haterów, mianowicie tn przebudź vę cmenta­
rza obrońców Iw ow a.

W ieczór w  Teatrze Wielkum 
P rzykro to pisać, ale —  niestety —■ trze­

ba powiedzieć prawdę. Uroczysty obchód w 
tęatrge, ogłoszony bardzc późno i n ieożyw io­
ny żadną atrałccyą, zdołał ściągnąć tak ińeti*-
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czną garść osób, że sala świeciła pustymi rzę- Następnie obrano prezydyum  honorow e
darni krzeseł. Trudno winić o to publiczność, zgrom adzenia: bryg. M ączyńskiego, jako
gdyż ci, którzy czują się w obowiązku wziąć przewodniczącego, w iceprez. miasta dr. Stah- 
udział w narodow ym  obchodzie, niezawsze la i uczestnika powstania 1863 r. por. Kępiń- 
zdobyć się m ogą na kupno drogich biletów te- skiego jako zastępców .
atralnych, a in n y c h .. .  trzeba przyciągnąć Na porządek obrad w eszła przedew szyst-
programem. Program  ten zaś by ł w czora j kiem
sklecony z trzech aktów sztuk bardzo w praw - sprawa wschodniej Małopolski,
dzie szacow nych, ale niemiłosiernie już w e którei dzisiejszy stan w obszernym rejeracie 
Lw ow ie ogranych, a w ięc „Strasznego D w o- przedstawił dr. Zagórski. W yrazy  zapału, ja­
ru", „Kościuszki pod Racław icam i" i „Halki", kimi tętniła sala w  czasie przemówienia, 
a w dodatku nie w ysilono się na now ość w  ob - św iadczyły , że orlęta po raz drugi gotow e 
madzie, ani staranność w w ystaw ie. | przelać gorącą swą krew w obronie ukocha-

Przedstawienie poprzedziła —  szkoda, że .nej ziemi, gdyby  zaszła nowa potrzeba, 
przed tak nieliczr.em gronem —  wyrazista d e - ! Hucznymi oklaskami przyjęto rezolucye.
klamacya utworu poetyckiego Tadeusza Nitt- które brzmią w  streszczeniu: 
mana p. t. „W  rocznicę", opiew ającego pło-| 1 Obrońcy Lw ow a, zebrani na walnem 
miennem słowem  dzieje oręża polskiego c z a - ! zgromadzeniu, stwierdzają, że sprawa przy- 
sów  porożbiorow ych, w ygłoszona przez!p .'należności wschodniej Małopolski, jako nieza- 
Tańskiego. przeczalnie organicznej i integralnej części

Zaznaczyć należy, źe nikt nie pojaw ił s ię ' M acierzy, jest raz na zaw sze i nieodwołalnie 
w teatrze ani z reprezentacyi miasta, z w yją - przesądzoną, zaczem dalszemu rozpatryw a- 
tkiem paru radnych, ani z w ojskow ości. jniu i badaniu podlegać nie może, niemniej, że 

Obchód w „Sokole*. i sprawa uregulowania stosunków w e w schod-
Bez porównania większe powodzenie | niej części tej ziem icy jest sprawą w ew nętrz- 

miał uroczysty w ieczór w  „Sokoie-M acierzy" !ną Polski, którą w yłącznie polski Sejm i pol- 
—  gdzie sala przepełniona była inteligentną jski Rząd w ed le1 sw ego sw obodnego uznania 
i ży w o  czującą publicznością. U wejścia na i w e w łaściw ym  czasie załatw ić są oprawnlo- 
salę powitał prezes „S ok oia " w chodzącego jne. mając na uwadze, że obecny stan prawny 
na salę bryg. M ączyńskiego, który następnie i dotychczasow a ścisła łączność z Macierzą 
przemówił ze sceny, kreśląc h ę tory ę  obrony 
I w ow a. Z kolei przemawiali p-ezes Zw iązków

żeł, Nittman Tadeusz, Świeżawski Adam. Ty- 
nikówna W anda. Ouest Stanisław; KomiSya 
rew izyjna: Sulimirski W it, Bialikiewicz Jó- 
zei, Schmidt W ład ysław ; zastępcy: Mrożek 
Jan, Sow a Kazimierz; Sąd polubow ny: Dr.
Zagórski Stanisław, dr. Bartei Kazimierz, O- 
sosiow icz  Józef; zastępcy: dr. Kosacz ICaje-, 
tan, Czapliński Emil.

P o w yborach  p. Bialikiewicz referował 
sprawę

nadania ziem? obrońcom  Lw ow a.
Na wniosek referenta uchwalono rezolucyę:

O brońcy L w ow a zwracają się do odpo­
wiednich czynników, by  przy parcęlacyi ma­
jątków w pobliżu Lw ow ą uwzględniono w 
pierwszvm  rzędzie obrońców  L w ow a i te 
pod najdogodniejszymi warunkami

sokolich dr. Czarnik i p. W it Sulimirski Na­
stąpiła dekoracya obrońców  L w ow a odzna­
kami grupy „Sokoła-M acierzy". Przedew szy- 
stkiem otrzym ał odznakę „Sokól-M acierz", w 
którego lokalu organizowała się obrona L w o­
wa przy czynnym  udziale jego członków , da­
lej udekorowany został prezes „S okoła", o-^ 
raz kilkudziesięciu obrońców  L w ow a, m iędzy' 
Innymi poległa kuryerka, ś. p. Felicya Suli- 
mirska.

zachowanenie mogą być zn iesione i nadal 
być muszą.

II. O brońcy L w ow a w zyw ają Rzad polski
i w łaściw e czynniki, by nie dopuściły jakiej­
kolwiek zmiany obecnego stanu prawnego i fa­
ktycznego. do jakiegokolwiek ukrócenia na­
szej ojcow izny i n a ra ch  do niej odw iecznych, 
niezaprzeczalnych i w yłącznych  praw, a za­
razem oświadczają, że mają dobrą wolę po­
kojow ego. zgodnego współżycia ze w spółoby­
watelami narodowości ruskiej, o ile państwo­
w ość polsko o^az obecny stan prawny i fak-

Program  wieczoru, urozm aicony i udatny, tyczny na tej ziemi bąz jakichkolwiek zastrze- 
*prawił wrażenie niezwykle dodatnie. S zczc- żeń w całej pełni uenJtją —  nie śeierpią jednak 
gólnym entuzyazmem witano szereg żyw ych  i pomni na ducha, który ożyw iał ich w  dniach 
obrazów  z obrony L w ow a na tle widoku mia- listopadowych, nie zgodzą się nigdy na prze- 
*ta przy stosownej ilustracyl. m uzycznej. P o - frym arczenłc wschodniej Małopolski, gotow i 
staci m łodych pacholąt o tęgich minach ż o ł-  każdej chwili czynem  dać temu w yraz. R ezo- 
nierskich, z rozmaitą bronią w dłoniach ugru- lucye uchwalono w ysłać do odpowiednich 
yowane w  sceny z życia obozow ego, budziły czynników
długo niemilknące oklaski. W  części koncer­
towej w yrazić należy podziękowanie art. ope-

Serdeczną owacyą
powitano hrysł. M ączyńskiego,

ry p. Zacharskiej za prześlicznie odśpiewaną który wspomniał pamiętny dzień krwi i chw a- 
•ryę z „Halki". Bardzo dobrze sprawiła ślę iv. z łoży ł hołd tym, co padli w  walkach, w re- 
orkiestra Sokolego Kola mandolinistów szcie w yraził pewność, że ziemia, która zaw - 
„D żw ięk", oraz niezawodny chór „E cha", k t ó - ; sze była i jest polską, nadal nią pozostanie, je­
ry oddał koncertow o „O bronę L w ow a " N o -1żel: tv!ko panować będzie w ś “ód nas ta jed- 
wowiejsklego. Nieznany młodzieniaszek z y - 1 pość bez względu na stany i partye. jaka oży - 
skal burzę oklasków gorącą deklamacyą w ierl wiala uczestników obrony Lw ow a, 
sza „Żołnierz -  dziecko". Program uzupełnił W iceprez. dr. Stalli nazwał zebranie naf
występ orkiestry .S ok oła  - M acierzy", śpiew 
p ..S zym onow icza  i deklamacya p. Hausera, 
Wreszcie ćwiczenia gimnastyczne druhów.

Walne zgromadzenie
Obrońców Lwowa.

Rezdlucya w sprawie wschodniej M ałopo’- 
Ski. —  Przem ówienie dow ódcy  obrony L w o­
wa i przedstawiciela miasta. —  Józcl Pił­
sudski członkiem honorow ym  i protekto­
rem ZwiązLii O brońców  Lw ow a. — O na­

danie ziemi obrońcom .
L w ów , 23. listopada, 

(mg) W  przeddzień rocznicy osw obodze­
nia Lw ow a odbyło się tłumne walne zgrom a­
dzenie obrońców  miasta naszego w sali „S o ­
koła-M acierzy". Zebranie zagaił przewodni­
czący  Koła delegatów obroń ców  Lw ow a p. 
Sabuoński. M ów ca, witając uczestników 
walk. oddał cześć pamięci poległych, wzniósł 
okrzyk na cześć Naczelnika Państwa i do­
w ódcy obrony L w ow a bryg. M ączyńskiego, 
który entuzyastycznle pow tórzono — w resz­
cie poddał m yśl wyrażenia słów  uznania i za­
chęty rodakom górnośląskim i wileńskim, co 
przyjęto r>rz©3 aklarnacyę.

dostojniejszem 
Lw ow ie odbyć

Zgromadzeniem, jakie we 
się m oże i podziękował o- 

brońconi Lw ow a zą  mądrą i męską rezolućyę, 
która jest w yrazem  zapatrywania całego spo­
łeczeństwa polskiego. Imieniem kapituły Krzy 
ża Obrony L w ow a przem ówił dr, W ęgrzyn o­
wski.

Prezes Salmoński przedłożył sprawozda­
nie z czynności Koła delegatów obrońców  
L w ow a i prac około założenia Związku, 
zwracając się wkońcu do zebranych z apelem, 
by w ysoko dzierżyli sw ój sztandar żołnierski. 
P. Bialikiewicz podał sprawozdanie kasowe, 
poczem  udzielono w ydziałow i absolutoryum. 
Członkami honorowym i Związku m ianowano: 
Naczelnego W odza Józefa Piłsudskiego, mia­
sto L w ów  jako osobę prawną i dow ódcę Cze­
sława M ączyńskiego. Zarazem oddano 

w ręce Naczeln'ka Państwa protektorat 
'nad Związkiem i uchwałę tę przesłano tele­
graficznie do W arszaw y.

W y b ory  do zarządu Związku, które od­
b y w a ły  się kartkami, dały wynik następują­
c y : przew odniczący Dr. D om aszewicz Ale­
ksander; zastępcy: Salmoński W acław , Dr. 
K u r k ó w S t a n is ła w ;  sekretarz Wailner Ta­
deusz; skarbnik Kozubski Zygm unt; Rada sa- 
w iadow saa; Sniądowskf Marceli, KUnk Jó~

lata w spr w s
o Ł b i i d c m y  n r z s ^ y  fu

i Zagajenie, — Rfcferat —  Dysknsjra. —  Glos 
reprezentanta P. K. K. P. —  Rezoiucya.

j Lwów, 23 fistopada.
(§) Z micyatywy Centralnego ZwięzJtu fabry 

icznego obiadowała wczoraj przed południem w 
|wieikic.i sali izby handta wo-przomysłowej ankieta 
■ w sprawie odbudowy przemysłu. Przybyii na nią 
reprezentanci .przemysłu i handlu oraz instytueyi 
fajansowych. Między innymi zauważaliśmy sL r.

, namiestnictwa kom. rząd. Izby p. Lidia, dyr. Tur- 
' skiego, dyr. Z®órsk?ego, dyr. Fclsztyna, dyr. Ko- 
lfcchera. Ofiraciy zagaił r. Zachariewicz, którego 
też powołano m  przewpdniazącego, poczem se­
kretarz feby dr. Trawhiski wygłosił dłuższy refe- 

i rat w  sprawni odbudowy przemysłu. Referai 
! swój zakończył propczycyą wysłania delegacyf 
i do Warszawy, któraby domagała się od rzędu u- 
i nioważniena całego szeregu obostrzeń, jakie m k  
i  finansów zaprowadził w  udzielaniu kredytu, na- 
1 stęi-nie rozwinęła się dyskusya, w której zabierali 
głos dyr. Kohlscher, dyr. Felsztyn, p. Jara, Snż. 
Łoziński, dyr. Turski, i referent. W szyscy  mów­
cy  żalili Się na to, że rząd wzgl. minister iman 
°>6w porobti w  ostatnich tygodniach niektóre po* 
•ciągnięcia gospodarcze, zupełnie tamujące młody 
nasz jeszcze przemysł, na którego koszt nie wol­
no robić doświadczeń. Należy ratować wytwór* 

j cześć i nacisnąć na rząd, aby spowodował uru- 
J chomienie dostaw rzędowych. Min sura finansów 
• wzgŁ P. k^JP. wziął w  obronę naczelnik lwów 
] skiego jej- odfflftrłu dyr. Zgćrski, 'który złożył oba 
I wilązujęce oświadczenie, że FI K. K- P. chce zidro- 
! werrm przemysłowi } handlowi pójść na rękę. P,
IK. K. P „ jako ibstytucya emisyjna — powiedział— 
j wychodzi z założenia, te na niej właśnie ciąży p- 
bowJgeek przyjścia w pomoc przemysłowi, w 

i tym ciężkim momencie, dlatego gotowa jest ona 
! zakładom przemysłowym, które najbardziej od­
czuwają skutki dzisiejszego przesilenia udzteiai 
zwyozajnych kredytów ozę&ctowych, knótkoter* 

j minowych, a to tak wekslowego, jak i łomfoardo- 
t wanego. Kredyt wekslowy może być trojaki, a te 
i  z podpisami fabrykanta hurtownika i de te ił fety, w 
wyjątkowych wypadkach z dwoma podpisami, a 
to hurtownika i deteilisLb a wkońcu kredyt towa 
rowy, polegający na iombardowaniu surowca 1 
półsurowoa. Poparcie ze strony P. K, K. IPI może 
jednak znaleźć zastosowanie tySro do takich za* 
kładów przemysłowych, których egzystencys 
oparta jest na zdrowym i silnym gruncie, mają­
cym wszelkie widoki dalszego ptomyśhtogo roz­
woju. Majęc jednak na względzie całokształt ato- 

j snnków finansowych w państwie, P. K. K. P. nr> 
' si zamierzoną pomoc utrzymać w odpowiednich 
normach : nie będzie mogła zaspokajać wyma­
gań wygórowanych <nie znajdujących całkowite­
go usprawiedliwienia. Ankieta nkońcu ucbwa;'!a 
wysłać nelegacyę dc Warszawy, fetóra wyniki eh 
rad przedłożyć ma odnośnym czynnłkom, jako dę 
legatów desygnowała pos. dr. Kolischera, dyr, 
Turskiego i Im . Łozińskiego, dyrektora .Raksza­
wy". Wkońcu uchwalono następującą, rezolucyę;

Zebrani w dniu 22. listopada 1921 r. 
w Izbie handlowej i przemysłowej w© 
Lwowie przedstawiciele sfer przemyj 
ałowyob i finansowych stwierdaaią, że 
sytaaeya, w btó>r&j ob««ue aaataał
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VI. S .i /a  „ W ła d c z y n i  Ć a i ś t a * .  (Akcya odbywa 
się w Ameryce). W główne] ro i królowa ekranu M 1A  
M A Y . —  Dziś wyświetla K in o  C H IM S R A . * 428

przem ysł wskutek zupełnego braku środ­
ków  obrotow ych , grozi poważnem i nle- 
obliczalnem w skutkach przesileniem 
przemysłu 1 zastojem, a wskutek tego 
bezrobociem . W ob ec  tego proszą Rząd, 
b y  polecił Polskiej Krajowej Kasie P oży ­
czkow ej i wpłynął na P ocztow ą Kasę O- 
szczędnoścl, ażeby pow iększyły  kredyty 
obrotow e na rzecz przemysłu i ułatwiły 
mu jak najszersze korzystanie z tego ro­
dzaju kredytów . W  szczególności proszą, 
b y  Polska Krajowa Kasa P ożyczkow a 
! P ocztow a Kasa Oszczędności rozsze­
rzy ły  kredyty przem ysłow e w ekslow e 
i kredyty pod zastaw gotow ych  w y ro ­
bów , półfabrykatów  i surow ców  przed­
siębiorstw przem ysłow ych.

Ponadto uprasza się Rząd. aby w o ­
b ec  grożącego w przemyśle, kryzysu u- 
ruchomił w  najszerszym zakresie dostaw y 
państwowe, zaliczkując je przy zamó­
wieniu do 50 procent wartości.

Zgon przywódcy
g licyj^ch syorrs^ów.

Lwów, 23. listopada. 
(§) W czoraj nad ranem zmarł po długch 

tferpiemach przywódca galicyjskich syonistów, 
tdw. kraj. i naczelny redaktor „Chwili", dr. Ger- 
schon Zipper. Urodzony w M-onasterzyskach, u- 
kończyl studya na uniwersytecie lwowskcn i tu-
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S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ k in e m a t o g r a f ic z n a

ttumac tyła s francuskiego Z o la  Lewaków tka.

(Ciąg dalszy).

,JBył bardzo wzburzony...
,Książę pan pewno za chwSlę tu powróci 

Kazał nam siedzieć tutaj i nie wydalać się z po­
koju. ..

Irena podniosła się powoi} na posłania.
Rozejrzała się wkoło, jakby chcąc dobrze u- 

*rzytomn:ć  sobie, gdzie się znajduje i nagle 
wstrząsnął nią dreszcz

Przypbrrtirafa sobie...
Służące czyniły przygotowania do nocy.
Jedna przyniosła dbmową sukienkę i posta­

wiła przy łóżku miękkie, aksamitne pantofle, po- 
;zem spytała:

— Gzy pan!enka pozwoli, żebym jej zaplotła 
włosy? I może rozebrać panienkę?

— Nie, Ludwiko, ja wstanę.. .  Poczekaj.. .  
n'cch się tylko trochę wesprę na tobie.. .  Jestem 
jakaś połamana... Ale to minie... Jutro przygo­
tujesz mi nieco gorętszą, n)t zwykle kąpiel . .

— Dobrze, proszę panienki I natrę panieitkę 
spirytusem...

— Tak.. .  tak.. .  jutro...
„A teraz chciałabym spać... Jestem szalenie 

Śpiąca...
Pokojówka zaczęła ją rozbierać, przyczepi i- 

rena mówiła dalej:
— Pójdziesz do niego ojca i uprzedził* go, źe 

ja śpią.- Nie choę, akr mi przeszkadtoapo."

N H B E S Ł ® ? 8 S .

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnym księżom, profesorom i u* 

czniom U. gimnezyum i szkoły im. św. Jó?efa 
i wszystkim tym, którzy odczuli nasz żal i wzięli 
udział w pogrze. ie fiesze; o  jedyr go najdroż­
szego syna, s.Ddamy tę drogj nasze i.ajserde- 
C4iiicj34e „Beg zapłać". 416

tettiranikowi!® .

taj też rozpoczął swoją karyerę polityczną, jako 
wybitny działacz sycnis tyczny. Wspólnie z ł

zmarłym przed dwoma laty b. pos. syonistycznym 
Adolfem Standem, stał u kolebki małopolskiego 
mchu syonrstycznego; odbył też podróż do Pa­
lestyny, a wróciwszy stamtąd, był gorącym szer­
mierzem założenia gimnazyum hebrajskiego w Je­
rozolimie, brał udział we wszystkich syonistycz­
nych akcyach politycznych, kandydował kilka­
krotnie do parlamentu, przeciwstawiając się kan­
dydaturze pos. Diamanda i pos. Raucha, został 
jednak zawsze pobity. Po upadku Austryi stanął 
na czele syo Mistycznej egzekutywy dla Wschod­
niej M a ło p o lsk i, na którem to stanowisku jednak z 
powodu ciężkiej choroby grużbcznej długo nie 
wytrwał, ustępując miejsca dr. Leonowi Reicho­
wi. Od pierwszej chwili założenia threruiśka syc- 
n stycznego „Chwila" był naczelnym jej redakto­
rem, interesował się sprawami redakcyinem? pra­
wie do ostatniej cłwSŁ. pirzec! dwoma mniej wię­
cej laty ukazały się u niego pierwsze ślady cho­
roby, której też padł ofarą. Przy łożu śmierci nie 
było nikogo, a dopiero kiedy wczoraj rano przy­
szli towarzysze partyjni, jak zwykle go odwie­
dzić, zastali już tyfko zimne zwłoki Pogrzeb od­
będzie się dziś o godz. 2.30 pop.

RFPFRTU AR T E A TR Ó W  1HIE.?SKTC?1
Teatr W W M : j

.W e środę 23 listopada o g. 7.30 ..Kobieta któ­
ra zabiła", sztuka w 4 aktach Garriksa. j

— Dobrze, proszę pantónki, powiem Janowi, 
by uprzedził księca pana,

— A teraz daj mi szlafrok Ludwiko, jestem 
bardzo zmęczona i będę spała.

— Gdyby panience zroblto się niedobrze, to 
proszę zaraz na mnie zadzwonić. i

— T ak ... tak... naturalne...
A teraz odejdźcie.. .  Strasznie chce mi się 

spać...
Służące wyszły z pokoju i cichutko zamknęły 

za sobą drawf.
Irena rzuciła okiem na zegarek, stojący przy 

niej na stoliku.
Jak szybko biegły wskazówki!...
Podniosła się na posłaniu i przecierając cezy 

ręką, rzekła półgłosem:
— Czy to był sen ? ... Potworna włzya! 

...T en  rozkrzyżowany m ężczyzna... zdawało 
mi s i ę , O c h !  miałam wrażenia*--., miałam przez 
chwilę wrażenie, że rozpoznaję jego wysokie 
c zo ło .. .

p rzech ylił w  tył g łow ę.. .  O n ... To był 
o n !...  D laczego?... Co za potworne okrucień­
stwo!. ..

Wstała, lec* zachwiała się na nogach.
Chwyciła pozostawiony przez służądę flako­

nik ł zaczęła z szalonym pośpiechem nacierać so­
bie skronie, policzfltf, ramkma.

Nto mogła przecież dopuścić do ponownego 
omdlenia... Należało się spieszyć!

Śpieszyć się? Lecz p o co ? ... Co miała ro­
bić?. . .  Straszny zamęt w głowie nie pozwalał jej 
sformułować żadnego planu...

Ż  chaosu wydobywała się przecież jedna 
myśl: ocaltó go! Biedź szukać pom ocy !... Lecz 
gdzie?... Jak ?...

ZarjuęiHa n* sdafrok ptewc*, włożyła bu* 
d k i,,.

i Jak stąd w yj& ??... W aaiwdttta pofcęjp

W e czwartek 24. Iistop. o 7.30 w. „Roztwór 
prói. Pytla", groteska w 3 aktach B. Winawera. .

Teatr M ały:
W e środę 23 listopada o g. 7.30 w. „Ntna" 

sztuka w 3 aktach L. Kampfa.
We czwartek 24 listopada o g. 7.30 w. Jfew "- 

sztuka w  3 akiach L. Kampfa.
W  piątek 25 listopada o g. 7.30 w. .JMwa“ 

sztuka w 3 aktach L. Kampta.
Teatr Nowości.
We środę 23 listopada o g. 7.3C „Taniec szczę 

Suki", operetka w 3 aktach R. Sfotea.
W e czwartek 24 listopada o g. 7.30 w. „Ta­

niec szczęścia", operetka w 3 aktach R. Sto ba.
W  piątek 25 listopada o g. 7.30’ w. „Tatóec 

szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stcba.
W  sobotę 25 listopada o g. 7.30 w ..Tao'cc 

szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stoten
Repertuar Bstcatslł twowsktel
Gościnne występy pp. Burskiej Ordcnówry, 

Pi. Lerchc, M. Windhęima i M. Rentgena, ił 
Pierwsze „Rendez vous", żart w i odsł. 2) D.C*i 
koncertowy z udziałem arb varsz, 3) „Miłość 
1 dolar", pastel sceniczny 'w  1 odsłonie. — Począ­
tek o godz. S wiecz.

Repertuar Teatru ih.-an. „UL", ul. OssatiS- 
skich 10.

1) Część koncertowa r, udziałem pp. Arcie!, 
Tronem, Bronowsfctógo, Michałowskiego. Mirskie- 
go, Wlklińskiego . in. 2) „Rycerz przemy stu", 

■szkic sparafrazował Ruj wid. 3) „Wysoki tuM " 
żart sceniczny Brc no vvskie.ro.

Poczsrek o godz. 8 wieczór*:*.
Siwro kopce* tewe M, Tuerkas P ęt 1 

2.5 h-to ad ■ J '.?• f Sr:g e t . rr *«•»*• ,3941
Biuro Koncertowe M, Tuerka donosi,

jest LełdwSts. Pomyśli, żc działam w gorgczcc, 
narobi popłochu...

■ „Cokełwicfcbyin jej powiedziała, cokolwiek- 
bym m^cazaSa. «Mc usłucha runie, zwoła ludzi..."

Mlala trr»» nieslyd-uuą :przytpmnoiść umysłu. 
Myśł? coraz, wyraźniej : ‘kiadały s:q w  jej podnie­
conym m&rtEu.'.

W  k & t  selBundach była gotowa. Bez waha­
nia postanowiła działać szybko i śmiało.

Podbiegła do drzwi, t-bróciła klucz w zamku, 
poczem gwatown^Tn rucliem ściągnęła e  łóżfca 
prześcieradła; związała mocno jedno z tirugiem, 
następnie otworzyła ostrożnie okno i wyehylrw s;y  
się, wrsJudłJwstła się bacznie w nocną ciszę...

Dokoła pus.fo było i cicho.
Irena zgasiła Światło i zmów zbliżyła stę do 

okna. Nie tracąo^anl chwilt dHużej, sizybkim ra­
diem przywiązała koniec rrząśc:crrtd!a do ' ż e ­
laznej krsrfy u okna t chwyciwszy się tej na 
prędoe z preeścicriidła znrbkmci liny. sintściła się 
na dół.

VI. '
Toddy w  towarzystwie Hoggara rblidali się «• 

'Tadkiem do zamku Morenosa,
Hoggar biernie ,pozwalał s i ę  prowadzić dzfen 

nikarzowi. kićry rozważał w  myśli i kombinowa 
rocmate plany, przywołując na pomoc wspow 
nienla wszystkich czytanych dawniej awattturni 
czrydt romansów.

— To, co przeżywamy obecnie, myślał Ted 
dy, przypomina mi o t /ć  nieprawdopodobne na *:c 
zjd<c sensacyjne powieści, w  których w przeciągu 
pięciu sekund ludzie w  iakft przedziwny spesć-b 
znlka.b, z powierzchni ziemi...

„Ten dyabebki pałac, xo prawdziwe jakie* 
feudalne zamczysko średniowieczne.. .

<C. 4  U
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N E K R O L O G IA .

W smutKu pogrążeni zawiadamiamy o śmierci naszego
naczelnego redaKtora

Dr. G E R S Z O N A  Z IP P E R A
Obrząd pogrzebowy odbędzie się we środę dnia 

23. b. m. o godzinie 2*30 po południu Z domu żałoby 
Pasa4 Hausmana 1. 8.

S p ó łk a  w ydaw nicza „C hw i!a“ .
3970 R edakcya i A dm inistracya „C hw ili*1*

poważnego źródła, i że przewodniczący zgodził 
się natychmiast z żądaniem obrotny zarządzenia 
poszukiwań, trybunał zacliował się bardzo scep­
tycznie co do zmartwychwstania wdowy Cuchet.

Koncert skrzypka Józefa S z i g e t e g o  w 
piątek 25. b. in. —  Zagraniczne zobowiązania 
zniewalają artystę do wyjazdu ze Lw ow a po 
koncercie nocnym pociągiem. Z tego powodu 
produkcya rozpocznie się wcześniej, t. j. pun­
ktualnie o godz. wpół do 8 wieczorem .

L w ów , 23. listopada.
Dowództwo Miasta i Piacu we Lwowie

zawiadamia, że dnia 24. b. m. oubędzie się 
wysadzanie większej ilości amunicyi na B ło­
niach Janowskich. M iejsce wysadzania będzie 
strzeżone kordonem. Uprasza się P. T. Publi­
czność do przestrzegania w skazów ek stoją­
cych  na posterunkach żołnierzy.

„Nasze góry w Iecie i w  zim ie". Pod tym 
tytułem odczyt w ygłosi dziś dr. R. Kordys 
odczyt w  sali parterowej To w. Gospodarskie­
go, ul. Kopernika 20, w  podwórzu. Początek 
o godzinie 8 w ieczór.

I. Zw yczajne W alne Zgromadzenie Aka­
demickiego I<cła Przyjaciół Pom orza w e Lwo 
wie odbędzie się 23. b. m. o godzinie 7.30 wie­
czór w sali w ykładow ej IV. gmachu Posej- 
m ow ego, na które W ydział zaprasza w szyst­
kich sw oich  członków  i gości, chcących 
w ziąć udział w  pracy dla naszych kresów  za­
chodnich. Na porządku dziennym uchwalenie 
statutu i w ybór W ydziału na rok 1921— 22.

Końcowy egzamin główny z rolnictwa na W y­
dziale Rolmiczo-leśnym Politechniki lwowskiej zda

U w Ariu 29 października 1921 następują'.y absol­
wenci: Wójcicki M., Piechociński St., Ostafin J., 
Borzęcki K-, DąmbsM Oz.., Friczyk L., Malaczyń- 
ski L,

Komenda Hufda Harcerskiego we Lwowie 
składa tą drogą gorące podziękowanie JWPanu 
M. Polaskiemu za hojny dar w kwocie 30.000 mik. 
m  cele bufca lwowskiego.

„Agenci Petruszewłcza pracują*. Odnośnie do 
potatki pod powyższym tytułem umieszczonej w  
„Gazecie Porannej** z dnia 12 hm. otrzymujemy 
następujące sprostowanie z Tow. Wzaj. ubezip. 
„Dnister**. „Nieprawdą jest jakoby agenci Petru- 
szewicza byli finansowani przez „Dnistr“ , nato­
miast prawdą jest, że ani Towarzystwo wzajem­
nych ubezpieczeń „Dnister**, ani Towarzystwo 
wzajemnego kredytu „Dnłister", których biura mie­
szczą się we Lwowie, przy ul. Ruskiej 20, żadnych 
wogóle agentów Petruszewicza nie finansowało 
ani nde finansuje".

L,ew 5?rofa wirfouz fortepianowy objeł 
Kurs Mistrzowski obok prof. Seweryna E srn 
be gera we Lwowskim Instytucie Muzycznym
Sobieskiego 4 Najbliższe lekrve dnia 3. i 4. 
rud iiu i 5. ! 6. stycznia. Prof. Sirota uważany 

w W edniu za miwybitniejszego Mistrza-Peda­
goga ma tam olbrzymie powodzenie. Zgłos-en a 
na Kurs M ^trzowski p zyjmuje w kanceia yi 
szkoły między 5 a 6 wieczorem Dyrektor "Les­
ław Jaworski. 433

Z g u b n e  s K u t R i  c ie k a w o ś c i .
Przełom ow y punkt w p ro c e se  L miru.

Poza Wincentego a Paulo. — Odchylenie od lin i! dotychczasowego zachowania się. ~  
go Landru wziął dk> siebie młodą Andree? —  Druga oylra kabalistyczna. Ciekawe 

eye obrońoy. —  Czy zmartwychwstała wdowa Cuchet?

Dlacze-
rtwcia-

Paryż, w  listopadzie.

Przełomowym punktem w rozprawie prze- 
cfw mordercy Landru było rozpatrywanie spra­
wy dziewiętnastoletniej Andree Babelay, nie dla-, 
tego tylko, że wątpliwe dotychczas poszlaki ł po­
dejrzenia znacznie się wzmocniły S duchowy o- 
braz zbrodniarza nabrał większej wyrazistości, 
ale -i z tego powodu, że i na tego bezprzykładnie 
chytrego i w  swej zatwardziałości niezłomnego 
człowieka przyszła chwila zapomnienia się; w y­
chylił głowę z poza muru, który sam sobie w y­
stawił i popełni# nieostrożność, zdradzając wtaści 
w y motyw zniknięcia młodej dziewczyny.

Jak podaliśmy w  ostatniem sprawozdaniu 
LandTu w tej sprawie przedstawił się w mielicują- 
cej z dotychczas okazywaną trzeźwością pozie 
Wincentego a Paulo. Już tern samem wywołał nic 
ufność, o ileż lepiej byłby uczynił, gdyby na kil­
kakrotnie przez przewodniczącego i przez jedne­
go z przysięgłych stawiane pytanie, dlaczego 
wziął do siebie tę dziewczynę, odpowiedział był 
zgodnie z prawdą: „wziąłem ją, bo była młoda, 
bo mi się sprzykrzyły te piięćdziesięctołetme, nie- 
ontograficzmie piszące niewiasty, te kucharki i 
szwaczki podstarzałe, które żądały odeftusie grze 
ozności, a nawet miłości. Mała Andree natomiast, 
ai« miała ani grosza, ani jednego sprzętu, ale zato 
nie miała też ani jednej zmarszczki, była wesoła, 
fantastyczna, upudrowana, zalotna, ekgancyą wy 
bijająca się ponad swą klasę społecemą, słowom—  
b f k  młotSa i Akt ago wuląłwa ją, panie sędzio, bo

oprócz tego, że jestem handlarzem meblami, je­
stem także człowiekiem."

Ten sposób przedstawienia byłby się także 
zgadzał z dalszemi ąapiskami w notesie: „10 fr. 
dla Andree, 5 fr. dla Andree; ciastka, cukierki, bi­
lety do ..Pe-tSt Casrno" dla Andree..." Przy na­
zwisku jej znalazła się zagadkowa cyfra 7, która, 
jak śledztwo wykalkulowato, oznaczała, że nie by­
ła na rzeź przeznaczona, w  przeciwieństwie do 
poprzedniczek swych oznaczonych cyfrą 4. Bie- j 
dna, mala Andree, dlaczego byłaś zanadto cie­
kawe !

Wedle z góry oznaczonego programu każdy 
dzień rozprawy poświęcony jesit jednej z  narze­
czonych , gdy więc dzień Andree Babeley skoń­
czył się wcześniej nili zwykle, przewodniczący 
Gilbert udzielił głosu obrońcy Moro-Giafferi, (któ­
ry zakomunlkowaj trybunałowi, iż adwokat wło­
ski Calda doniósł mu listownie o odwiedzinach je­
dnego z przyjaciół swych redaktora pisma „Caf- 
faro de Genes" nazwiskiem Brimo Tśmbri; powie 
rzył mu on, iż miał służącą nazwiskiem Cuchet, 
której syn miał zginąć na wojnie. Kobieta ta prze 
bywa obecnie -w Sabaudyi i jest może identyczną 
z pierwszą zaginionych narzeczonych oskarżone­
go. Obrońca żąda zatem 'wdrożenia natychmiast 
poszukiwań. Kilkakrotnie już w  toku procesu 
przychodziły na ręce obrońcy Iilsty tyczące się 
sprawy Landru, lecz były to sentymentalne eluku 
bracye połączone z przesyłką 5 fr. dfa św. Anto­
niego Z Padwy na Satenoyę odnalezienia zagtoto- j 
nych wdów. Mitro, iŁ tym raawn list poabodtó z !

EKONOMISTA.
1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY POPOL

Lwów, 23. listopada
Na w czorajszej giełdzie popołudniowej 

panowała tendeneya chwiejna do godziny 6 
wieczorem , poczem  nastąpiła zw yżka prze­
ważnie na dolary. Obrót' obcem i walutami 
był średni z powodu ciągłych ścigań walu- 
ciarzy.

Dotor? amerykańskie 2700— 3720, i
dwójki 3500—3623, dolary kana-yjskia 3000 — 

3050, f-ki I dwójki 2950 — 3000, marki «!«. 
m !ecklel5 70— 15-80, setki 14 80— 15 00 drabn*
14 50— 14 60, leje 24 5 0 -  25 00, drobna 23 5 0 -  
‘23*80, czeskie korony 37 50— 38‘50, drobna 56*50 
do 37 00, auałryackle tysiączkl 0000— 0000, aetkl 
!0Q *00--000*00, 50-koror,ówki 00'00 — 00*00, 
20-koronówki 15 00 — 16 00, 10-korcm. 14*00 —
15 00, 1 -ki i 2- ki 0*00— 0*00 f., rubla 5-aatki 1*90 

•40, setki 2*00— 5*00, 25-rubiówkl 1-90— 2*40,
10-rubl. 1*70— 1*80, reszta drobnych od 0*90 — 
1*35, dumskie tysiączkl 32*00— 38*00, dumskig 
250 rb. 25*00— 50 00. karbowańce 2*80— 3*00, 
hrywny 6 00— 8 00 franki frawe. 210 — 23Q 
funty sz.erl. 13300— 13500, franki szwajcarskie 
500— 530.

Złotoi 20-kor. 11500— 12010, 20»frankdw'd 
10800— 11000, 20-markówki 12500— 12800, funtf 
szterlingi 11500 — 11500, 10-rublówki 13800— 
14000, dolary 3553— 3600.

Srebro: Korony austr. 205— 215, floreny 520 
— 550, rubla 850 — 881 kopiejki 3 00—3*31, 
dolary amerykańskie 2500— 2900, połówki I 
ćwiartki 2500— 2700, dolary kanad. 2450— 250-y 
drobne 2250— 1.300, leje 185— 190.

/ • • l i 1; ; • •;
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Kraków, 22. listopada.
(iPAT). Transakcye. Akcye: Polski Bank

Przemysłowy I—IV 625—650; Bank Hipoteczny 
975; Bank Małopolski 650; Żegluga Polska 400; 
H. Cegielski 2900; Trzebinia, maszyny 3400 A  
3250; SieTsea Górnicza 7500; T. P. G. 6500; P ol­
ska Nafta 1775; Elektrownia w Sierszy 1350; Kra* 
fcus 25C0— 2€50; Ohodorów cukier 3360.

Waluty: Franki francuskie 230 — 2Ś0,’
marki niera, 13—14— 13; korony austr, 0.50—0.60  ̂
'korony czechosłowackie 35—40 *•

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 32 listopada.

(PAT.) Listy zast.: Transakcye: Vz% ziemski*
za 100 rb. 765 —  4% za 100 mk. 91.75 4 I pól
prc. m. Warszawy 322— 318.

Waluty i de wszy: Transakcye: Dolary 3638
—  Franki francuskie (czeki) 363 —  Funty szterL 
(czeki 15.000 —  Marki niemieckie (czeki) 13.87 — 
Korony austryackie (czeki) 6225 —  Belgia (cze* 
ki) 284.50 —  N. Joik (czeki) 3685—3725.

Akcye: Bank dyskontowy warszawski I— V 
2550 —  Bank kredytowy w Warszawie 2700 — 
Warsz. Tow. fabr. cukru 18100 — Lilpop, Rauch i 
Lówenstem 2350 —  Rudzki i 9ka II em. 1675 — 
Sta radio wice I - I I '  3925 —  L. J. Borkowski I-!V 
1100 —  Bracia Jablkowscy I— V 1150 —  Ostro­
wieckie zakłady 4535 —  Polska Nafta I— III 1973
—  Przemysł drzewny 1375.

i

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 23. listopada.

(Telef.) (m) Na w czorajszej giełdzie war­
szawskiej tendeneya dla akcyl nie uległ* 
zmianie w dalszym ciągu trwa niechęć do ro­
bienia interesów przy  kursach zniżkowych. 
Dla walut i dewiz zagranicznych tendeneya 
mocniejsza.

MARKA POLSKA NA O. ŚLĄSKU.
Katowlcę. 22 liattM&u 

(PAT.) Na zteHafe *roakW*ktef -  Wc da®



Kr. <5142 jOa ZFTA IHJKANNA** sn. i

szą -wczrarajsże pisma nierrifedkłe —  zaznaczyła 
się wczoraj zwyżka przemysłowych akćyi górhu 
śląskich. Z walut zagranicznych tytko marka pol­
ska cieszyła sic popytem i iwyiacą kursu.

Katowice, 22 1 listopada.
(PAT.) Kurs marki polskiej aa Górnym Ślą­

sku notowano wczoraj 8.50.

DEWIZY PRASK IE.
Praga, 22. listopada.

(PaT). Berlin 34.10; Warszawa 2.60—-3.20; 
marki niem. 3?.i0; marki polskie 2.40—3.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
borlin, 22. Dstopada.

CPAT). Dolary 279 20; belgijskie 18S8; funty 
szterl. 11.20.35; francuskie 1953; włoskie 1148.75; 
polskie 7.85; czeskie 258.50; austr stempl. 5.20; 
rum u niskie 250.75; szwajcarskie 5284; Amsterdam 
5030.10; Antwerpia 1923.05; Ohrystyania 3996; 
Kopenhaga 5184.80; Sztokholm 6553.40; Helsmg­
ło rs 544.45; W iochy 1148.85; Londyn 112135; No­
wy Jork 280.71; 'Paryż 1973; Sarwajcarya 5294.70; 
H'szipafn:a 3846.T5; Wiede.i stempl. 9.28; Praga 
293.70; Budapeszt 29.67; Buenos Aires 91.90.

WYC2EKIWANIE NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ.
Berlin. 22 listopada.

(JPAT.) Na wczorajszej giełdzie berróskłej 
ruch byt słaby, zauważyć sic daje ogóbie w ycze­

kiwanie na rezultat podróży Sifnsiesa do Lon­
dynu.

DEWIZY ZU Y C T 5K I3 .
Zurych, 22. !is‘onatla.

(PA T.) Kursa początkowe. Berlin 1*91, No­
wy Jork 552 Londyn 21 *21, Paryż 57*70, Medyo- 
ian 21*90, Praga 3*60, Budapeszt 0*56, Za^rzsb 

1 1*60, Bukareszt 0*00, Wet zawa ©1s7. Wiedeń 
0 * 1 8 , Austr. slempl. 0*12. Holandya — .

Zurych, 22. li topada, 
(PAT.) K rrsa końcowe. Berlin 1*90, Holart- 

dve 187*Oo, Newy York 53 !, Londyn 2 1 * 1 9 , Paryż 
37*60, Medyolan 21*90, Bruksela 36*60, Kop =nha- 
g*1 98*75, Szt khoim 124*00, Chrystyania 77*25,
Madryt 73" 0 B jen. Aires 82*50, Preja 3*65, Bu* 
clapes t 0*5* Zagrzeb 1*70, Bukareszt 0.00, 
«Varszawi Wiadeó 0*18,Austr. stemjl- 0 12,

l  S A U  S Ą D O W E J .

O GWAŁT PUBLICZNY.
Lwów, 23. listopada.

W  jesieni r. 1918, podczas iwwazyi ukraińskiej 
w Bilce szlacheckiej Andrzej Buszko, czując nie­
nawiść do b. żandarma austriackiego, ś. p. W ła­
dysława Sajewicza, za to, fż ten swego czasu are­
sztował Buszkę jako dezertera, spowodował jego 
aresztowanie. Buszko wówczas oświadczył Sale- 
wiczowi, że go aresztuje za wrogie stanowisko

względem uładz ukftróekrch. Mimo óbrótty wój­
ta z Blłki i innych jeszcze ośób, które stwierdza­
ły niewinność Sajewteza, został on rozstrzelany. 
Rozstrzelanie to miało miejsce w dniu, w  którym 
ludność polska w Biłce, doprowadzona rządami u- 
kraińsktemi do rozpaczy, wystąpiła przech, 
Ukraińcom zbrejnie, w odpowiedzi na co Ukraiń­
cy spalili wówczas wieś i kilkadziesiąt osób w y­
mordowali.

Ojkai żony o  gwałt publiczny stanął And-za? 
Buszko dftra 13. października br. przed sądem 
przysięgłych. Oskarżony wówczas do wEny się 
nie przyznał, twierdząc, że w krytycznym dniu 
wogóle nie był w Biłce, że do aresztowania i rpz 
strzelania óp. Sajewicza w niczcm s?e nie przy­
czynił, a dowiedział się o  tem dopiero w kfFka ty­
godni po tym wypjćku. Z powodu niejawlenia się 
wówczas kilku świadków, rozprawę odroczone,, 
a dalszy jej ciąg cdbył się wczoraj.

Przesłuchani świadkowie zeznali dla oskarżo­
nego obciąjlająco, a sędziowie przysięgli po­
twierdzili zadane im pytanie.

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał Andrzeja Buszką po zastoso­
waniu amnesty!

na 15 lat ciężkiego więzienia.
Trybunałowi przewodniczył r. Motał, osk 

prok. Gurtier, bronił adw. dr. Dawydiak.

Sil5 l£!.ll I Fi Sf
w sprawach głoszę z -
pełnie bezpłatn e w A. in ­
ni tr rv Lwów, S n . a 4

mil Eli OKI
o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7  - maj wie­
czorem bez przerwy, m m

*
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cm. Dyrektor kia istraiu iw^wsk ego 
honorowy członek weter.now w j- 
skowy-1’ , ho; or wy człcnek T w. 
„S  ły", h norouy c z i n e *  droon. 
kupców gaiicy,sklch, oncrow yc ło- 
nek służ y r. jejs iej, b . prezes 1 ow. 
śpiewackiego , Lu.n a* i długoletni 
wspierający członek w elu towaiz.

lwows Vh 
z m a r ł w  73 roku t y c z ,  p o  prryjeciu  
Ł m. S akram entów  i po długotrwałych 
cierpieniach, ; o; tawiaj c w żałob.; zo­
nę, syna i có  kę wr z z rodziną d ilzzą.

P ogrzeb , na który z p ra a zi z g  
w szystk ich  chcących oddać Z m arłem u  
ostatn  ą  p rzysl ,gę, od będ zie  się  We 
sirod ; dnia S „  lii >00 da 1921 r. o  g  dz. 
2 -g le j  p o p o łu d n iu  z  Lepi cy B r m ów  
na m ent rz Łyczakowski do g ro b o w ei  
fam ii jndgo. 4J4

L ■ ó w , dnia 2 1 . listo p a d a  1921.

j g  N A U K A  1 W Y G a g W A N  g

W p i s y  na

irarLimuSis i  lii aisi ia Pdimw
rrzvim iia M ap- vn f-'ód

5TANIiŁ\WY KAPKOWEJ (Z3!)R_CK!EJ)
L ó ul. Cu rą czyzry i. 7.

IFG SA D Y  5 f' R M S

jWuto . en t ak i o ndi. 1 s łu ch . e r . . , ,  p a <idaja y ję- 
syk i L e re s , po lc., niem i a igialsK.. znający Zagra­
nicą (Anglia, Czechy) poszuki je jakiejko.wi k p, s a  
w rrze siękiorsl wie górn. lub przern. najchętniej wa 
Lw v - a, rm i wie * mieszkaniem. Zgłuszenia do A d  . 
pod . !n r ty*. 3S6

•awnftat Keiser w  S zez-rcu  p o tiu z a p  natyehmiasi’ 
rn ynow  nego koncvp *n ta . 413

Buchaltc-korespondeut, absolw ent Akadem ii handlo­
wej, posz kuje p -n ołu dn iow f jo  zajęcia. Zgłoszan*a 

Adm . p  r! .G r u d z e ń ". 425

A d  v KJ! Dr. Dubeński w C hodorow ia p osz ,k u je  k n- 
cynienta. 39 3

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY I
P o z a . ję  m ieś kania z lo ic n e -o  z 2 3  [ oko>, z ku*

hn q ewentualnie zem ien -  za elegancka pokój k t\v - 
lerski Listy „K ayn lcr*. Pjuro ogłoszeń Buchstaba,
Łanio nów 21. 433

A k a d e m ik  pos uknjs pokotu um eblow anego z osobne  
wejściem w pobliżu ui. D lngosze. Z * ł ,szeni* w  Adm . 
pod ,K . 2 3 “ . 37 ■

K L P K C ,  8 S -« Z 3 3 ,a i ,  1 A 'A  H J 1 

N3WY TRANSPORT. ZAGRANICZNEJ
1

BROBI MYŚLIffliSkiEl
poiace P R A C O W N IA  R 'J r Z N !K A R S K A

łasuchy OIYTKAOH
 _____________L W Ó W ,  Ł ^ f l i O W Ó W  3 . ______________ 439

BAffiRYBllOFFr
t  d o  1 0  g  ad zln  p o lo  n  

F a  M I C H A Ł  H A  C U  E L  
Lwów, KczimierzowsKa 4

8 V  t ą d a ó  O t a r t y ,  1 ® 8  432

!e;nii 1. &sv:ad07slii|3
przy ul. Sienkiewicza, poleca torb* c asta, her­
batniki, pomadki oraz pierniki na św . Mikołaja 

o ce ach zniżonych 3944
P b irt * aprzedaż pcw su ' rytego na guniach od.

i ą *ie i ą  ob-»Lą o g  zk-ta^ i  p o  ool. przy ulicy 
1'anlo .ski j  2. o  iezne odwiedziny uprasze się. 426

N  e ka d ■ o n  e .  b u ;  i  w jjjyci ; i roi otsch ręcznych  
p szu uje o,; 1. grudnia ’ o«c y. Zajmie S'ą też Iiie- 
m> wl ą <e m.  Z , ł ' s z e n »  od „N  cm k «“ d • B u r s  eglo- 
s - eń Schoreri, P *,eż H i  s i u n .   ̂ 4 1’ 1

P o m o c n ik  handlowy z ć - t t - i ią  pra ty ą w is j  e a 
la t ,ry j rty:n. poszu » •  e d d e * te in ie j  pasedy, Zv :^  . 

— Ł. de * t4 . -V . H *  r  1 ksn  i

14-kanf. sifnha 5 JO HRi.
z a fs^ o r . Złoto po ■ ursie dzień* 

y - , lu-> w eam tai z st r-: • - i o- a
J  bil r H MANDL

D o m  jednopiętrow y wraz z budynkami parrarawymi m. 
składy i cele p r '* n y n w a  we Lwowie, ul. Podzam ­
cze 3, obok st icyi kolejowej zaraz do aprzadenis. 
O ferty przyjmuje ksneelsrya ad w o k a t.:»  przy ul. K o­
pernika 21 . 420

Na sprzedaż okazyjn a nowe auto
A ustrc Daim ler. 6  osobow e, 35 H P., najnowszy typ, gu­
my rezerw. W iad. Lw óv/t uL M  łkow skiego 2, drzwi 3-

393«

m iM O m  DLA FIUMl RĄŻCrtZNA’ fłHa!
Wyłączne zaatępstwo na Mało­
polską znanej fabryki pojazdów
Ry?z rd R.Schm dtke^
w Bydgoszczy otrz m. transport^

M9I0R M . 2291 3 Ił.
około 1000 o b r o tó w  prądu a t s ie g o , zakupi firma 
H nryk Sonnenschein, Lwów, Sienkiewicza fi

3954

MOTOR benzynowy
12/16 H P ., P R  ń » SE N O W Y , p rze w o źn y  —  sprzed* 

okazyjnie W . R ubicfeld, Leg onów  5. iiS3

Motory ropne 6 H P . do uubye.e .P ilo t " , Lw ów . Bato­
rego 4.  373^

M o to r  Diesle, 30 H P ., Perknu 30 H P ., okazyjnie do  
sprzzdsnia „P ilo t", Lwów, Batorego A  354sprzzasm a , r u o r ,  s-wo , ua^orego t .

M i  nki ręczne do zb o łe  polcea za składu .P ilo t",  
Bat reg > 4.

Lwów,
353

M a sz y n a  do p ia n ia  Rem ington, Wr. 10, prawie nowo- 
Kasa ogniotrwałe Nr. I, s  oulpitem do pisania, kolor 
maco niou j .  z powodu w yjazdu do sprzedania, od  
g. 2 — 5 uL Szew czenki 1. 313

P o w ó z  prawie now y okazyjnie do sprzedanie, ul. Mo­
drzejewskiej l i ,  1. p. 391

F ortep ian  kratki marki „G iauberger i G ioss*, zi> 6.5P 
ty są c y  M kp. D yw an duży ścienny za 150 tysięcy  
do sprzedania. W iadom ość: Kurkowa 16. 3 ‘Jg

AOZMA3T1 1
L w j ^ K c p  r  k
fn»pr*»ęiw W >.a .Ken-riafe'*.: 3§«6 ■

ii *«B Pfitrk Bił, wągrami i ą?ą cezą pań będsial 
Pan-a. ehaaaa om - jn Ą rw ^  &dną eeft*
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przeciw reumatyzmowi, bólom nerwowym, przestarzałemu przeziębień u i t. d. jest
„ N  E R V O  S A  N “  F A B R Y K I  „ L A O H O O K "

ZtEj&kic l  S u w ©  V4/ s s o ^ s t l Ł l o ł ł  ^ a y p ifc^ e liŁ ^ o łn . 415

ZaKJal? elrmicziB „LAOliGOr feto 1 m  nil u luft % W* i
KAUCZUK, 
i PIECZĘCI? 

WTKORUii ri
MAKS GLAtEAMAN

PV rOV'34IK  
L W Ó W , UL. SYK STU fK A 1 9 .

430

Frzedslśltiorstgo Ranllowo-Piiinysliwe

s igr . oćp.

L rtów , k a ń sk a  2 3 .
TELEFON 347. ROK ZAŁÓ Ż. 1W)&

O d d z ia ł m aszynow y dostarcza s
wszelkiego rodzaju M A SZYN  /  i M O TO R Y, 
LOK CM OB3L6 I URZĄDZENIE nu  kłżdej 

gałęzi przemysłu, rolnictwa i rękodzieła.

Posiada stale na sk ła d zie :
W  filZTMO.K- ku nm noffj stolo o, R Ę B ‘I -  
tf.CB, S IT A N C '., 4 YBKULARKI, W ^L C Ó  y k i  
do blic .7, P O M P Y, - a T O R Y ,  LOK ®M O­

BILE od 12 o 38 K M. 307

Zsłtjsa ( i  w uja
Z pow^dn znaeznego podniesi snia ale korcu :iaszej wa­
luty, polecamy po c-nach zniżanych w ę g l i l  3&riłO* 
4* ’ Śkl «fJf£*»feekalorytZ«y wagonowo wprost -r ko* 
t a ń na e.la < pa owe ; przemysłowe — P.1ZGOS1Ę- 

R IO R STW J HANDLOW E

B iB t ó o r & f  8  K i ® p i ! t i
Ski Z cgr. oc-pow LW Ó W , UL. LEGIONÓ 1. Adres 

te le^r. ,B ia łobor»W -*L  v#'W *. T e  a fen  0 ».

CE R A T Y
w widki n wyborze poleca najtaniej

L. HOSZOWSKI
L W Ó W ,  A K A O f e M lC t C A  3

ogłoszeni®.
W  piątek duia 25. listopada o godz, 

10 przed poł. odoędzie eię w magazynie 
przy ul. Kołłątaja 3, lipy tacy mg sprze­
daż i 000 kg. mydła do prania.
422 Magistrat m. Ltrowa.

0
2 1 0 1 Y  MUEHJiM iCS!

Kotylioi y, Br; ici etc., polecp hur
i :  wnś« i '.BjL po znacznie zn żonych eonach

i '  o c n M i i.
427

ófafsrki kara1iłowe, ka?lsl , lafafa! e le k te m , 
daferye zapasowe, zajialnlezhl i krzemienie

poicCB ,18̂ 7

JAK Ó B  R O S O M A K ,
Lwów, Akademicka 26.

SiśtMM’, NARTY, ŁYŻWY
poleca J  A  u- ł  i ł  R  O  S G i l M  A  W, L w ó w ,  

B i. A K .'’ L)E  L K A  \  3 o8

M A R M O L A D Ę
z jabteK  na caifrze pierwszej jaiioś i 
w  skrzyn iach  tylko hu rtrw n is  do­

starcza

Polskie M n .  tiindlowe S. i .
w  Krakowie, Oddział spożywczy. Filia 

w  Lwow ie, K o łłą ta ja  8. ssió

O K U L I S T K A

Dr.EPSTF.l3BR0U.OWA
ul. Asryka 6 — od g. 3 —5. 3731

Oiuiisia Dr. Maurycy LAUTERSTElft
b. lekarz 1. ki. na L klinice okulist. w Wiedniu, ord. od 

3—5 pop. Szopena 7 (boczna Podleskiego). 37 u3

£i!PILKI g ra m s fo n e K ę ,
po zniżo '.j cenie hurtownie : detailierne — poleca 3S36
JAkOl D ^ C M K I A M I U  l  w  óR 0 S E N M A N N , Akai, m, t0 * .

Kupuje stare i połamane płyty, pluci po Mvcp. 35.

n ajnow szych  system ów , crąści skła­
d ow e  tychże p r z y b .r y  d o  k rjw ia - 
eryzn y  i do ro b o t ręcznych, p o lee i

MAbinan
SKŁAD MASZYN DO SZVCIA 
L w ó w , W a ł o w a  H A .  

Przyjnure również maszyny do naprawy.
4' 04

Tablice lane i malowane
Elamailii J I!: B i l l i  B IU R

J. GO1,DGE.ES
3s*4i

wj k nuje n - 
tamą rytownik

Lwów, Sykstuska 17.

C Z A S  
O D N O W IĆ  
P R Z E D P Ł A T R l

Batiryiti io  lamp kieszonksiyek po 1 1 3 1 .
Bate ye telementa) p ó łu ch e  i woreczkowe pierwszej jakości, bezkonku* 
rencyj y wyr b PolŚKŁj Fabryki elemen ów giJwinicznych poleca zastępca

K a ro l D e m lc z sk , lun. Ijlstai: a 2 7 Dla o<lsp'i?d. 
• znaczny erpusk

9 K f l Z ? A  i  P.!. l i M i i w .  w r o n .  t o m
DOBROWOLNA L2CYYACYA
ładn.u, rr ’ > I. Smolki Nr. 1 a. L p. — Licytowana będą kompletne URZĄD. E M A  KAN 
nowe. SYPIALNIA jasna, garnitur salonowy, obrazy pierwazor* ciny h malarzy (M-at 
P,; -nnini i t. p.) dywany, purtyery karamani, firanki, lampy elektryczne, figurki i t. p

i  etc
r.ia 23 ist pada (środa) u. o godz. a po p<.

  “  "CELARTJNE m-e i ,

OGŁOSZENIE.
XXV. ZW Y C Z A JN E  W ALNE ZG R O M AD ZEN IE

SPÓŁKI AKCYJNEJ W  P R ZE W O R SK U

odbędzie się we Lwowie, w Biurze Spółki przy r\ Szopena L 4 
dnia 17 grudnia 1921 r. o godz. 12 w południe.

PORZĄDEK OBRAD:

1. Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego i przedłożenie bilansu za r. 1920/21.
2. Sprawozdacie Komisyi Rewizyjnej z za Kk nieć rachunkowych.
3. Udzielenie absolutoryum dla Kom.tetu Wy onawczego i Racy Zawiadowcze^
4. Wnioski Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zyrfku.
5. Uzupełniający wybór do Rady Zawiadowczej.
6. Wybór Komisy! Rewizyinej.
7. Ud oważnienie dla Rady Zawiadowczej do zaciągnięcia pożyczki hipotecznej 

Zawiadomienia.

P. T. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaz:riela, a chcący brać udział 
w Walnem Zg omadzeniu, obowiązani ,|| przedstawić swoje akcye lub opiewający 
na ich imię kwit de: .zy^w y Banku, w którym są złożone. /

Lwów, dnia 20 listopada 1921 r.

t i l i i t e  i nfiuni fr ewor:i S:fdt i w P n tin ln

3965 Kida Zawradowr2i.
Nakładem -Spółki akcyjnej wimIłwcJi .

Dnikłom Jpotkl drak. JFrasa** aL Sokvta 4.
Redaktor aac/elny JERZY KONARSIUL 

OdpoW- redaktor; MARYAN MACHALSKL


